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M 240 Piotrków--Tomaszów-Radoms~o, środa . dnia 4 września 1935 r. 
Cena 10 groszy 

Rok XXI 
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Na otwarcie sezonu jesiennego. Coś ~ Czołowe Gwiazdy Ameryki Gene Ray-
KINO-TEATR czego jeszcŻe nie było! Przebojowa Początek o godz. 6, 

. 
l'f. KINO-TEATR mond, Fay Wray tragiczne pożycie Początek 

o g. 6 P·P·I komedja muzyczna p. t. w niedziele i święta małżonków 

CZARY Piotruś 
, w niedziele i świ((ta 

o godz. 4 p .. p. NOWOSCI PRAW'O o god,;n;e 4 p.p.

1 w Piotrkowie 
W rolach głównych: FRANCISZKA GAAL, Nad program aktual- ,, DO 2YCIA Nad program 

HANS JARA Y, OTTO RICHTER, ności dźwiękowe w Piotrkowie 
FELIX BESSARS. 

h ' Tygodnik aktualności 
Karjera Anny Carner . 
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Na froncie wyborczym Wiece przedwyborcze w Piotrkowie 
Jak należy wypełnić kartę wyborczą (Telefonem od naszego korespondenta) MÓWIĄ ŻE.„ 

W ł · d S · b d I W sobot„ w B"'dkowie i Ciosnach lus7.ek donosi: że w n1"edzi·e1„ w u1·e- „.pes.lJmiści. twierdzą, ż_e trzeci kan„ 
g osowanm o eimu ważną ę ą ty ko przez przewodnicz;łcecro "" "" " d -1 t b 

] d k b 
, 6 odbyły si„ liczne wiece z udziałem ździe na zebraniu m1'eszczan kup- yaa. z.ostanie wg rang JednoO'łolnic · ro ę o irywa arta wy orcza. obwodowej komisji wyborczej przed "" d 

6 

Kartę tę - iak wiadomo _ wrę- samem głosowaniem. Głos złożonv kandydata na poiła p. Stanisława ców i rzemieślników oraz w Kolu- g yz otrzyma jeden głos a mianowi· 
czy każdemu wyborcy przewodni- na każdej innej karcie-jak już mÓ- Pomian?wskiego. ~~ecn! P? wy- szkach na ?lbrzymim wiecu koleja- cie swój własny. 
CZl\CY w lokalu obwodowej komisji wiliśmy - zostanie unieważniony. ' słuch an.•~ pr.ze~ówien. mowco~ po- rzy, . na kto:em przemawiał P· St. Optymiści natomiast twierdzą, że 
wyborczej bezpośrednio przed gfo- Nie wolno też Sit( dać namówić stłanow1h .w1:1ąsłc gremćialny udzS1ał ~ PoT?l1a.nowłsk1, p~stano.wiono jedno- otrzyma aż 12 a/osów swoich blis 
Sowanl'em Wyb r · · t · · k · b g osowantu .• a osow. a , na .P· tani- mys nie g osow. ac na. 1ecro kandyda- . . . . , • " • o ca musi parni(( ac, n~ o~na~~eme , na arcie wy orczej • 6 k h ł że tylko ta karta jest wa:ina-głos wu~cej, mz dwoch kandydatów, bo i sława Po~1anowslc1ego. N1eznacz~a turę. - Wogole gdzie występuje p. ze przg1ac10 . 
złożony na każdej innej karcie jest wtedy głos nasz przepadnie A nie tylko czc;sć głosów oddana będzie Pomianowski daje się poznać jako ~~~!!!!!!!!!!!!!li!!!!!!!!!!!!~~~~~~~ 
nieważny, przepada. możemy pozwolić, żeby nasze za- na P· Piotrowskiqo. człowiek o sr.czerych demokraty-

Miłość I 
zbrodnia 

~ We wszystkich obwodach karty gwarantowane Konstytucją upra- * • • cznych po~lądach, uczciwy i nie-
wyborcze będą zupełnie jednakowe. wnienie do wyboru posłów na Sejm Nasz korespondf'nt z Ujazdu i Ko- skazitelnego charakteru. 
Zrobione one będą z bi~egopapi~ ~i~o zo~~ć z~~nowane z powodu-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
ru i opatrzone pieczęcią okręg-owej zle wypełnionej karty wyborczej. ZAŁOłENIE Prawdziwy 
komisji wyborczej. Każda karta za- S 

· ć b d · · k Podokrcgu 6t·er ensacyjna powieść erotyczna w1era ę zie: numer 1 nazwę o rę- czy fikcyjny napad rabunkowy 
gu wyborczego, oraz numery po- Na marg1·nes1·e Nie wiedziała czemu przypi-rządkowe, ~miona i nazwiska kandy- sportowych w Piotrkow~e w Sulej wie sać to niezwykłe wzruszenie. Zda w a-
datów na posłów w takiej kolejno- W pil\tek dnia 30 sierpnia odbyło Na terenie Sulejowa g'rasują od ło się jej, :ie wybiła jej godzina, że 
ici, w jakiej zostali umieszczeni na zebrania b. Ochobaików sice w lokalu KS Ruch w Piotrkowic pewnego czasu handlarze obrazów teraz spełni się j e j przeznaczenie. 
liście kandydatów. W dniu 28 sierpnia odbyło się ze- :tebranie delegatów klubów sporto- którzy masowo spuedają rozmait~ Czyż czekała ją, zła, czy dobra do· 

Obok każdego nazwiska kandy- branie b. Ochotników na którem wych celem utworzenia zarzl\dU Po- lanszafty na raty, P r x e :i s w o i c h l~? ~iewiadomol Ogarnęło ją waha-
data znajduii\ aię okienko. ani p. Gierymski ani p. Owczarek dokręiu Gier sportowych w naszem agentów. nie i lęk, uczucia, jakich nie dozna-

W tym to okienku wyborca sta- nie uważali za stosowne poinformo- grodzie. . qtó~nym dost~wcą obrazów jest wała nigdy w życiu. 
wiać b4'fzie kreski przy d~6ch na- WJIĆ ałucbaczy1 że p....StMi.da.w Po- Na łeh11niu byli obecni przed•ta- meJaki Leon Hrnke który znajduje Rzuciła okiem na list - ener­
iw\akach ~ych ~a1:'dy~atów, ~tónyt:mianowski został wysunięty jako wicie\e klubów ~. 'K. S. i K'S Strze- się w ciągłych zatargach z agentami. gi ·zny .wyrob!o~y c_harakter pisma 
bu~z11 w n1.m najwięcej zaufan!~· W kandydat na posła na drugie miej- lee reprezentowanego przez p. przo- One.g~aj .Hinke znów zameldował wzbudził w 01e1 dz 1 w n e zaufanie 
kaz~em okienku trzeba postawie tył- sce, że p. Gierymskiego wysunii;to downika Branickiego, K.P. W. repr. w P?licJi, ze agent jego Kazimierz Miał~ wrażnie, że spogląda w twarz 
k<! Je~n21 kre~ę. Tu zaznaczyć ~a- dopiero. na trzecie miejsce, iż Ziro- p. p. Skoczek i Pierzchlewicz, K.S. Ac;JrJan przywłaszczył sobie 580 zł., hrabiego Harra. Powoli i uważnie 
lezy, ze kreski mori\ być postaw10- madzeme Okręgowe miało widocz- Ruch repr, Zółtowski, Gajzler i Wit- zamka.sowane ze sprzedaży ratalnej przeczyt~ła list, a gdy go skończy­
ne w rozmaitych kierunkach, a na- nie wit;ksze zaufanie do p. Pomia- tek, Concordję repr. Torentz. Prze- obraz.ow. ła - zniknęło wahanie z jej duszy. 
wet zamiast kresek mogą być po· nowskiego niż do p. Gierymskiego wodniczył p. Gajzler. Postanowiono Agent tłomaczy się, Że padł ofia- Zbudził site w niej święty, mocny za­
sta~ionc jakieś i!1ne znaczki - byle że p. Pomlaaowaki był froatow~ po ,przeczytaniu reiulaminu i wa- rą napadu . re1:bunkowego. Nieznani pał,. radosna wola i chęć. Tak, po­
po jednym w .ok1enk.u. . ~ficcrem .1 Jr71'ady LeJr. Polaklcb, runków w jakich kluby mog' nale- osob~~cy mi~h wed~ug jego zeznań- 1e~z1e .do Treue~felsu, z aj m i e się 

Trzeba pamiętać, ze kaidemu wy- ze wreszcie p. Pomiaao-..kl icst ro· zyć do związku, że około 20 wrze- n~pasc n~ mego w17czorem pod Su- d.z1~ck1em człowieka, którego t a k 
borcy prz,rsługuje prawo oznaczen~a spodarczo związany z naszym okrę· snia zwołane zostanie walne zebra- leiowem 1 pod grozbą rewolwerów c1~zko dotknął los. Czuła, że nie za­
tylko dwc;>ch ~an.dyd~tów n~ karc~e iiem, a p. Gierymski jako. urzfid· nie delegatów, które mieć będzie obrabować. z posiadanej gotówki. braknie jej sił, że wywiąże się do­
wyborc:teJ . .Jezeh więc kt?s _bt;dz1e n!k państwowy może być znów prze- -za zadanie definitywne kreowanie Jeszcze Jed-:n ~atarg Hinkiego z brze ze swero zadania. Wychowa 
nas namawiał do postaw1enta kre- mcsiony do Małopolski. Podokręgu Piotrkowskiea-o Zw. Gier ~ge!ltem - wyiaśn~ dochodzenie po- m~łą hrabiankę .na dzielną i mężni\ 
sek przy więcej, niż dwóch nazwi- Pan Gierymski mówił na tern ze- sportowych okręgu kieleckiego z h~yJn~, ~tóre ~m1erza w kierunku dziewczynę, kto r a pomoże swemu 
skach - !O jest naszym wrogiem, braniu, że chce kochać świat pracy, siedzi bil w Częstochowie. Ze wzglę- uiawmem.a. ok.ohc~ności, towarzysz~- ojcu nieść ciężki krzyż. Matka Anna 
bo chce, 2eby nasza karta wyborcza ale oświadczenie to brzmiało nie- du na ważność istnienia takiej pla- cych zagmięcm pieniędzy. (r.) ~iała słuszność: otwierało się przed 
została unieważniona, a temsame~, ~zczerze, bowiem wszyscy pamięta- cówki, poszczególne kluby sportowe p , . mą .szerokie pole do działania mog-
by nasz głos przepadł. Oznaczenie Ją sławetną deklarację w Radzie powinne. zajłlć się ~nerg-icznie przy· rzygłow głosuje ła się tu naprawdę okazać pożytecz-
b?wiem więc~j niż. dw~ch ~andy~a: Miejskiej, z której wynikało, że na- iOtowamem materiału na przyszłe . . . . ną, mogła się stać błogosławieńst-
tow powoduje mewaznosc tak1e1 wet sam p. G. nie uważa siebie za walne zgromadzenie. W. dntu 31 s1eri:inia b. r. w Przy· wem. 
karty do rłosowania. przedatawiclela 'wiata pracy. głowie odbyło su~ zebranie człon· Nie wahając s i ę dłużej, udała 

Jeśli wyborca zakreśli na karcie Zazd rOŚÓ kó"':' st~aży pożarnej' i sympatyków się be:z:zwłocznie do matki Anny. Z 
wyborczej nazw lako tylko jednego . Kro ni· ka f 

1
.lmowa w liczbie około 60 osób na którem błysz;czącemi oczyma rzekła: 

kandydata, wówczas karta jest wa- nie ·na mie1·scu przemawiał ;idwokat Bolesław No· - Pojadę do Treuenfelsu, mat-
źna, ale liczy się, że wyborca tylko wak, uzasadniając konieczność wzię- ko Anno, postaram się spełnić wszy-
ną jednego posła głosował, a więc „Nowości" Prawo do tycia. Wła- Modna cukiernia o piątej popołud- ?i~ ~działu w wyborach, nadto wy· stko, czego wymagać będzie hrabia. 
traci w ten sposób drugi j'łos, do ściwie „Karjera Anny Carver", niu. Wszystkie _stoliki zajęte. Muzy- iasmł sposób głosowania i pokrótce Wtedy zacna matrona objęła 
którego był uprawniony. oświetla prawo człowieka do życia ka przygrywa sentymentalnie tango. scharakteryzował sylwetki kandy- Gryzeldę i przytuliła ją serdecznie. 

Natomiast, jeżeli wyborca odda z punktu widzenia tradycji j utwier· Wąskiem przejściem, w poszukiwa- datów na posłów. Słuchacze-wło- - Br a w o, droga Gryzeldo! 
k'.utę wyborczą niewypełnioną, to dza bardzo silnie sądy o konsekwen- niu wolneg"o miejsc a, przechodzi ścjanie nabrali przekonania, że w Niech ci Bóg zapłaci! Jesteś stworzo­
jest przy żadnem nazwisku nie po• cjuh pracy zawodowej kobiet mę- piękna pani, otoczona rojem wielbi· dniu 8 września b. r. wezmą udział na, żeby objąć tę posadę, wierzę, iż 
stawi kreski, to nie oznacza to wca· żatek. To jest prawie że zasadnicze cieli. Zazdrosny wzrok pań i pełen w. wyborach i bf(dą głosować na Opatrzność p'.zysłała cię do nas, a· 
le, że na nikogo nie głosował. Kar· i g-łówne działanie treści filmu. pod~iwu - .panów, P~ zh.~strowani.u p1er"':'~zych d~uch kandydatów t. j. by potem skierować twe kroki do 
ty bowiem pusle będą liczone tak, Scenarzysta i reżyser obrazu wy- całe) postaci zatrzymuje się na bui- P· F11ałkowskiego i p. Pomianow- Treuenfelsu. To zrządzenie boski~, 
jakby wyborca oddał swój głos na brali niezły temat. I kinowe opraco- nych puszystych włosach, widać u- · skiego. On jeden wie, czemu tak uczynił. 
kandydatów,umieszczonychna pierw- wanie jego nazwać można też nie- miejętn~e pielęgnowanych. ODPOWIEDZI REDAKCJI Zawołam zaraz twoją ciotkę, a po-
szem i drugiem miejscu listy, wy- złem, zwłaszcza, że reżyser w wie· "Takie włosy, to skarb" - roz· tern napiszę do hrabiego. 
drukowanej na karcie wyborczej. lu miejscach bardzo umiej~tnie wy· legają się słowa pełne uznania lub Panu 1?'-Z. Rzem~eślnikowi z Piotr- Wkrótce nadeszła ciotka Agniesz-

0 tych wszystkich rzeczach każ- korzystał oryginalne tło zdarzeń in- zawiści. · kowa. Pisze Pan, ze znajomi nie bę- ka. Przelękła się w pierwszej chwi- · 
dy wyborca musi dobrze pamiętać tegralnych i dykcję, mimikę- zdoi- A przecież kobiecie nowoczesnej dą głosować .n~ trzeciego .kandy;Ia- li, usłyszawszy u kogo Gryzelda ma 
w dniu głosowania. Bo wybory to ności aktorskie miłej ongi Fay Wray tak łatwo utrz_Ymać swą chłopięcą ta p. _G .. gdyz Jako urzędm~ pai~s~: objąć posadę. Mi a ł a wrażenie, że 
zawsze żerowisko dla rozmaitych i Gene Raymonda. W lokalu „Mi- fryzurę w nalezytym stanie, oczysz· w_ow~ 1 pochodz.~cy z byłe1 qaticJI powinn a odradtić hratance. Jedno­
fałszerzy i warchołów, którzy ludzi ran do" i w sadzie podkrdlić nale- czajl\c włosy i slfórę głowy prze z 111~ lhtereso:"ał. Slt( P?trzeb~m1. rze· cześnie pomyślała, że wkrótce up ty· 
tumanią i chcą ich głosu pozbawić. ży świetne zachowanie się statystów, mycie włosów proszkiem mydlanym ~JOsłn. Wy1aśniam}'. Panu, ze istot: wa termin pobytu Gryzeldy w schro· 
Najważniejszem jest, żeby wyborca szczególnie w momencie widocznej, „Savona" marki Antiba. llle P· G. pochodzi z Małopolski, nisku, że dr.iewczyna dotąd n ie zna­
nie brał od nikogo żadnych rzeko- konkretnej zdrady m~ta pani Anny. Shampooing Powder mark~ Anti· a~e ~k~liczność _ta jest bez znacze- la:tła odpowiedniego zaj<:ecia. D a ł a 
mych kart wyborczych, gdyż jedy- Dobry jest w programie seansu ba zawiera specjalnie przygotowane m~. iesj~ ~at~miast Pa~ nie życzy więc wreszcie przyzwolenie bo nie 
ne ważne karty wyborcze wręczane dodatek P.A.T.·icznej. Słp. my~ło n.iedra.żniące. skóry, dające ~o ie 0 

.. ac .g o~u na nie~o to ~o· mo~ła postąpić inaczej. P;zy obie-
obfitą pianę 1 nada1ące włosom pu- ze Phan 1 znaioxn! głosowac. na 2 m- dzie inne panie dowiedziały się tak-

•••••••••••••••••••••••··················· •········································· szystość i jedwabistość. Proszek Sa· nyc . kan~ydalow, . do ktorych pa- · że; iź Gryzelda otrzymała posadę u , I vona bywa dwóch rodzajów; zwyk· nowie macie zaufallle. hrabiego Treuenfelsa. : PRECZ z . TANDETĄ RADJOWĄ ły do włosó.w ciemnych i specjalny Przell!ysłow~owł J. K. z Bcłcha• (Dalszy ciąg nastąpi) : do w,łosó~ J~s:irch. • . .. towa • . Zapytuje się Pan dlaczego 
; Na1dogodn1e1 Jest rozpusc1c zn.war• pewna grupa osób chce wysuwać - -
: Przy1łowłe mcSwh za pale plenłł\dze, psy mitJ&O jedz'l toś? torebki w niewielkiej ilości cie· p. G. ja\<o prze ds ta wiciela interesów. 
: płeJ wody (1·2 szklanek)' i płynem miasta acz.kolwiek sfery gospodar· 
: Dobre i solidnie wykonane radjo oraz sprzęt radjowy tym zm)'.wać ~łosr, dopuki nie ~yt• cze n,ig:dy nie słyszały 0 jego cizia· 
: można naby6 tylko w fir1nłc worzy su; obfita. piana. ~ast(fpnic o- łalno~c1 n~ tern polu. Na pytanie 
; ELEKTRON RADJOH płu~ać wło~y kdkakrotme z mydła. to nie mozerny Panu odpowiedzieć 
: H • Niech ~azda z p~1\ odrz~ci ~rzy?· ponieważ jest to wielka zagadka 
: włajciclel ST. SZYMAŃSKI Piotrków, Słowackiego 22 kie uczucie zazdrosc1, pam1ęta1ąc, ze dla nas. dlaczegp właśnie p. G. a 
: regularne myc.ie wł~só~ pros~k~e~ nie kto . inny jest wysuwany jako 

Savona marki „Antiba uczyni l e J rzekomy. reprezentant intere:;ów go-
••••••••••••······•••••••••••••••••••·•••• •• • •• ••• •• ••·· •• • • •••••.• • ••••• •• ••••• • • ••• fryzurq równie ph;kn' i podziwiani\. spodarczych. 
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Sród 20.000 amatorów boksu 
tamatv sie lawki-SPadano z trybun-Rolholc zemdlal­

Policia waUla palkami 
kały przy ul. Łuckiej 12 wskutek ze. 
pchnięcia ze schodów doznał potłuczenia 
twarzy i kolan. 

Nie jest to pełna lista osób, które ule 
gły wypadkom. Szereg drobnych zadraś­
nięć i kontuzyj pozostało tajemnicą po­
szkodowanych. 

Polacr przegrali z Niemcami 
Kolarze niemieccr lepsi od naszych o 37 minut 

Bieg kolarsk~ na dystansie W arsz.awa 
- Berlin &kończony, Przegraliśmy róż.­
nicą 37 minut. Jeśli wziąć pod uwagę 
ze.s:doroczną porażkę, kiedy to Niemcy 
nadrohili 4 godziny - postęp jest wi­
doczny. O ile forma naszych kolarzy po· 
prawi się. w tym stosunku, w przyszłym 
sezonie, możemy być pewni, że Polacy 
przyjadą do Warszawy jako zwycięcy. 

Wczorajszy mecz bokserski Polska -
Niemcy pociągnął za sobą szereg nie­
szczęśliwych wypadków. Kiedy 20-ły· 
sięczny tłum opuszczal stadjon w kilku 
miejscach utworzył się zator. Jeden z wi 
dzów 26-Jetni Leon Szafer został ze­
pchnięty z trybuny z wysokości 2 piętra 
i uległ złamaniu prawej nogi. Po opatrun 
ku przewieziono go do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus. 

Posterunkowi często nie byli na swych 
miejscach1 później zaś interwencjowali 
.zbyt agresywnie. Przed we1sc1em roz­
pędzano pałkami cisnące się tłumy. 

„Król nieboszczvk6w11 znów za kratą • 

Ostatni, wczorajszy etap przegraliśmy 
różnicą tylko 6,8 min. Bezpośrednio po 
starcie odrywa się od stawki zawodni­
ków Leppich. Spostrzega grożące niebez­
pieczeństwo Zieliński i sprintem dogania 
Niemca. Teraz zawodnicy jadą równo. 
Dopiero na 80 kim. Kapiak i Wasilewski 
us-iłują uciec. Nie udaje się. Wobec tego 
O'bie partje oszczędzają siły na finisz. Za­
wodnicy wpadają zwartą grupą na metę. 
Różnica jest minimalna. 

Ostateczny wynik VI etapu przedsta­
wia się, jak następuje: po uiawnieniu lalszvwego świadectwa zgonu W klasyfikacji indywidualnej pierwsze 
miejsce i nagrodę kanclerza Hitlera zdo­
był Hauswald (Niemcy), zeszłoroczny 
zwycięzca, który w roku bież. przejechał 
cały dystans Warszawa - Berfin w cza 
~ie 24 godz. 59 min. i 59,4 sek. 2) Wierz 
(Niemcy) w czasie 24:36:30,4 sek. 3) Sta 
rzyński fPok1ka) 25:00:10,3. 

Lekarz Pogotowia był wzywany rów­
nież do Rotholca, który w kilka minut po 
walce stracił przytomność. Nałożono mu 
opatrunek. 

Posterunkowy Stanisław Char'zewski 
w czasie interwencji zranił się w prawą 
dłoń, Zdzisław Rokicki, uczeń, zamiesz-

„Król ni-eboszczyków" - Pinkert, 
który uparłem głodowaniem starał się 
przed kilku miesiącami na Pawiaku 
udowodnić swą niewinność - dostał 
się znów za 'kraty . . 

Okazał<> się, że Pinkert wystawiał 
fałszywe świadectwa zgonu, byleby 
tylko pozyskać sobie jaknajwiększą 
ilość klijentów. 

W atmostwerze oszustw i santaiu 
<ieika iest dziś praca w krawiectwie 

Na wokandzie Sądu Grodzkiego 13 
oddziału znajdzie się wkrótce sprawa. 
bę iąca charakterystycmą dla niezdro­
wej atmosfery szantażowej, która panu­
je w krawiectwie. 
Osobą napastowaną od szeregu mie­

sięcy jest zasłużony prof. kroju i szycis. 
Lewański, którego przeciwnicy nie prze­
bierają w środkach, wykorzystując w 
sposób niedozwolony jego wynalazek 
tak zw. „Patron - Express". 

Na ławie oskarżonych zasiądzie b. a-

Twardziel znów sie 
pojawił w Polsce 

{K) Państwowa Służba Zdrowia za­
notowała w ubieJ!łyrn ty.!!odniu 1 wy­
padek strasznej choroby t. zw. twar· 
dzieła. Choroba ta polega na stopnio­
wem zarastaniu dró.I! oddechowych, 
lak że w końcu człowiek dusi się w 
strasznych męczarniach. Twardziel 
jest chorobą zakaźną. 

gent Lewańskiego - Brzosek, który prze 
kroczył kompetencje otrzymane od swe­
go pracodawcy. Brzosek nazwał się sam 
prof. kroju, wynajął luksusowy lokal od 
Cechu Fryzjerów przy ul. Kruczej 46 i 
począł pod płaszczykiem rozpowszech­
niania „Patron - Ekspressu" - przepro­
wadzać swoje pomysły, niezawsze zgod· 
nez prawem. 

W akcji przeciwko p. Lewańskiemu 
brał udział równie:t niejaki Franciszek 
Mechliński, który 15 maja r. b. wyszedł 
z wiezienia w Piotrkowie, gdzie odsia„ 
dywat karę 7 miesięcy za fałszer~twa. Po 
zdemaskowaniu na gruncie piotrkow­
skim, Mechliński przeniósł się do Kali­
sza, gdzie począł „nauczać" kroju. Tym­
czasem jednak „wyuczone" uczenice z 
Piotrkowa zwróciły się do Urzędu śled­
czego, który prowadzi w tej sprawie do­
chodzenie. 

Rzecz charakterystyczna, że akcja 
przeciwko p. Lewańskiemu była ta.k spry 
tnie prowadzona, że wprowadzała w 
błąd prasę stołeczną. 

TEATR WIELKI - OPERA 
Dziś i codziennie olśniewające widowisko amerykańskie 

ROSE MA Hl E 
pod mistrzowską batutą dyr. ADAMA DOLżYCKIEGO 

l z nieporównaną odtwórczynią w roli tytułowej 
LUCY SZCZEPAŃSKĄ 

Kasa czynna od 10 r. przez całt dzień bez przerwy Ceny miejsc od gr. 50 do zł. 5. 
!~~------

W dwudziest~ roczn c_e wymarszu 
batalionu warszawskiego P. O. W. 

Wspomnienia są dla każdego czło­
w1eka drogie. Nawettychnajcięższych 
chwil - gdy się je już przebyło. Cóż 
dopiero wspomnienia lat „chmurnych 
i górnych"? Łączą one i jednoczą lu­
dzi. Nawet u tych, którzy należą do 
krańcowo odmiennych obozów, wspo 
ronienie wspólnie przeżytych chwil, 
upadków i zwycięstw, łagodzi i rozja­
śnia antagonizmy - bodaj na chwilę. 
Takim już jest człowiek - bardziej 
go absorbuje przeszłość, niż przy­
szłość. 

Przed dwudziestu laty byli młody­
mi chłópcami, przejętymi jedną, wsi>?l 
ną ideą. Czyż któremu marzyło się 
wówczas, że będzie ministrem Niepod 
legł ej Rzeczypospolitej Polskiej? Nie 
wyobrażali sobie nawet, jak ta Polska 
będzie wyglądała. 

A wczoraj w rocznicę 20-lecia wy­
marszu bat~ljonu warszawskiego P. 
O. W., wśród dawnych żołnierzy tego 
bataljonu był-o wielu minisfrów i wy· 

Nauka hand~u 
w szłco liHh HWCdl!WJ(h 

l 
sokich dygnitarzy państwa. Przybył-0 
ich razem około 200 z wszystkich 
krańców Polski. 

Po wysłuchaniu Mszy św., wyru­
szyli do Belwederu, gdzie złożyli wie­
niec u progu pałacu. Minutą milczenia 
uczcili pamięć swego Wodza. Następ­
nie uroczystość przemianowania ulicy 
Zórawiej na odcinku od ul. Marszał­
kowskiej do Poznańskiej - na ul. por. 
Tadeusza Żulińskiego. Matka starusz­
ka i narbliższa rodzina ze wzrusze­
niem wysłuchały gorących słów o po­
ległym bohaterze. 

O godzinie 12-tej zebrano się przed 
gmachem Rady Ministrów, tonącym w 
biało - czerwonych draperiach z orła­
mi legjonowymi. Przed gmachem trzy 
mał wartę peowiak Kaziorowski w cy 
wilnym ubraniu i maciejówce. On to 
przed dwudziestu laty objął z rozkazu 
Komendy P.O.W. pierwszą wartę 
przed gmachem Rady Ministrów. 

Przed odsłonięciem tablicy, prze­
mawia pułk. min. Miedziński. 

Aresztowanie nastąpiło na skutek 
polecenia sędziego śledczego, który 
ujawnił fałszerstwo. 

W ub. piątek zmarła 81-letnia Ruch 
la F elmanowa, zamieszkała przy ul. 
świętojerskiej 32. W kilka godzin póż 
niej, na wieść o śmierci F elmanowej, 
zasłabła nagle i zmarła jej matka 81-
letnia Masza F elmanowa. 
Ponieważ w wypadkach nagłej 

śmierci - zwłoki muszą' być poddane 
sekcji - w rodzinie powstała rozpacz. 
Udano się do Pinkerta, który bez żad 
nej ceregieli, sfałszował akt zgonu. 

Po ujawnieniu fałszerstwa, wstrzy­
mano pogrzeb zmarłej, zwłoki prze­
wieziono do prosektorjum, a Pinkerta 
osadzono w areszcie przy ul. Danił-0-
wiczowskiej. 

W klasyfikacji państwowej czas ogól­
ny drużyny niemieckiej wynosił 99 go­
dzin 38 min. 57,2 sek Czas drużyny pol­
skiej wynosił 100 godzin. 16 minut. 36,9 
sekund. 

Niemcy z.atem wygrali mecz różnicą 
37 minut, 39,7 sek. 

Zainteresowanie na ulicach Berlina by 
ło słabe . Obie drużyny prezentowane 
były publiczności na stadjonie Poczto­
wym, gdzie odbywa! się międzypaństwo 
wy mecz lekkoatletyczny. 

Poc;ag kolejki wpadł na samochód 
10·1etni chłopiec zabib-dwie osoby ranne 

ptugą lis.tę kat:istrof podwarsz.aw- j ~a katastrofa. :Pociąg kole,jki, zdąża­
sk1ch koleiek do1azdowych pow1ęk- iąc-ej do Warszawy uderzył w tył sa­
szył znów jeden, ·wstrząsający wypa- mochodu, spychając auto do r-0wu. 
dek, który wydarzył się pomiędzy Młodszy z braci - 10 letni Mieczy­
Henrykowem, a Wiśniowem. sław, dostał się pod koła i poniósł 

Do Henrykowa jechał z Warszawy śmierć na miejscu, starszy Eugeniusz 
swym samochodem, handlowiec Jan jest ciężko ranny. Kierowca samocho 
Holpitz. Korzystając z wolnego tempa du odniósł tylko powierzchowne rany. 
jazdy samochodu, dwaj chłopcy bra· Na miejsce katastrofy zjechały wła­
cia Dyszkowscy, uczepili się bagaż- dze śledcze które prowadzą docho-
'k ' n1 a. dzenie, 
Na przejeździe kolejowym nastąpi-

Mieszkańcr domu p:zy ul. Nowv świat 62 
sa już spowrote:n w swoich · m~eszkaniath 

Lokatorzy dornu przy ul. Nowy świat 
62, którzy byli usunięci z mieszkań w 
dniu 22 sierpnia r. li. d:iiś od samego ra­
na zajmują swe lokale. 

Komisja urzędu Inspekcyjno - Budo­
wlanego dokonała wczoraj oględzin za-

I 
grożonego domu i orzekła, ż.e po przepro 
wadzeniu nakazanych robót, niebezpie· 
czeństwo zostało całkowicie usunięte. 

Właściciele sklepów wprowadzić się 
będą mogli dopiero po ukończeniu remon 
tu wewnętrznego. 

Dramatyczna sprawa o mord 
(KJ Warszawski Sąd Apelacyjny 

wyznaczył na dzień 3 września )!łośny 
proces o mord w świecie podziemnym 
Lodzi. Na ławie oskarżonych zaisiądzie 
wielokrotnie karany kryminalista Jó­
zef Elja.sik: skazany na 8 lat więzienia 
z.a zamordowanie swego przyjaciela 
Stanisława Pil~iera równfaż filara 
łód·zkich mętów społecznych. Morder 
stwo to miało tło romantyczne, jak 
się bowiem okazało EHasik kochał się 
w żonie swego przyjaciela, lecz bez 
wzajemności. Gdy widziiJ.ł, że zabiej!i 

jego nie odnoszą skutku powziął sza­
tański plan zemsty. Przekonał on 
swe~o przyjaciela, że żona ~o zdra­
dza. Dla udowodnienia teJ!o faktu 
zamknięty w szafie Eljasik miał pod­
słuchać rozmowę Pil)!iera z niewier­
ną żoną. W toku podsłuchu wynikła 
-ostra sprzeczka. Zamknięty w szafie 
PiliHer nie wytrzymał i wyszedł z kry 

I iówki. Pomiędzy małżonkami a wyra­
finowanym intrygaintem do,szło do 
hćiki w czasie której, EHasik zamor­
dował nożem swe.ito przyjaciela. 

Z FRONTU PRACY 
ZASILKl NA WYPADEK BEZROBOCIA 

W kwietniu b. r. ubezpieczonych na 
wypadek braku pracy było 941.310 osóh, 
w tern robotników 765.830. 54.255 .!:a zro­
botnych pracowni•ków fizyczrtych otrzy­
mywało zasiłki na ogólną sumę 2.091 tys, 

Ki n o VARIETE 
W gmachu CYRKU 

Po raz 
ierwszv w storcv 
• REMO SATAN • 

9.653 bezrobotnych pracowników umysło 
wych otrzymywało zasiłki na ogólną su­
m}l 968 tys. 

UMOWA 
DLA ARTYSTóW WIDOWISKOWYCH 

Na dzień 12 września wyznaczono roz 
mowę między Polskim Związkiem Dyrek 
torów Przedsiębiorstw Widowiskowych 
a przedstawicielami Pol. Zw. Artystów 
Widowi~owych, ubiegającego się o kon 
wencję nar. 1935-36. Umowa ta ureguluje 

I 
warunki pracy i płacy artystów wido;.;i. 
skowych, oraz sprawę ubezpieczeń.1 

A TO CI PRACODA WCAI 
W niezwykle ciężkich warunkach pra­

curą robotnicy w wytwórni Abram.1 Lang 
sama, który płaci swym pracownikom 
głodowe stawki; zmusza ich do pracy w 
godzinach nadliczbowych bez wyna~ro­
dzenia, a ostatnio, nadomiar zatrzymuje 
zarobki. Robotnicy złożyli skargę do in­
spekcji pracy. 

KURJEREK ..... „„.m·„„ .................. „ 
CODZIENNY 
ZE ŚWIATA 

ANGLJA LĘKA SIĘ O MALTĘ . 
U wejścia <lo głównego portu na Mabie 

ustawiono pływającą zagrodę, której celem 
jest obrona przed atakiem z morza. 

PANIKA W ADDIS ABEBIE 
Negus wydał odezwę do mieszkańców 

Addi~ Abeby, ażeby nie uciekali. Wszystkim 
uciekinierom ,-ostaną skonfiskowane ma?ąl­
ki. Negus zwrócił się do ani(ielskich towa­
rzystw ubezpieczeniowych celem zaasekuro· 
wania swojego majątku osobistego, złożo­
nego w bankach francuskich, a wynosząceg::> 
okola miliona funt. szt. Kosztowności złożo­
ne w tychże bankach są warte drugi milion 
funtów. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA 
Jak nam donoszą z New Yorku, pani Ic­

kes, małżonka sekretarza stanu sprw. wewn. 
St. Zjednoczonych poniosła śmierć w wy• 
padku samochodowym, 
ZMOTORYZOWANA ARMJA FRANCJI 

Wczoraj rozpoczęły się w Szampanji wiel­
kie maniiwry armji francuskiej, których ce­
lem j2st sprawdzenie sprawności wojsk zmo­
toryzowanych. W akcji bierze udział 2200 
jednostek zmotoryzowanych i zmotoryzo­
wana dywiz:a kawalerii. Manewrami kieruje 
j!en. Preteht. W manewrach biorą udział 
dwie dywizje piechoty. W manewrach ucze­
dniczą także przedstawiciele armii oolskiej. 

..BIALI" PRZED SADEM WOJENNYM 
Przed kolegjum wojskowem w Irkuck11 

rozpoczął się proces grupy „białoc;!wardzi­
slów", którzy przedostali się do Rosji so­
wieckiej poprzez Mandżurję z polecenia or• 
ganów wywiadowczvch pewnego obcego 
mocarstwa w cela:h szoiegostwa oraz doko­
nania aktów dywersvinych i terrorystycz­
nych. Oskarżeni b. płk. Kobvlkin oraz b. ofi­
cerowie Piereładow i Olejnikow zostali are­
sztowani na tervtorjum sowieckiem, skoro 
tylko przekroczyli J!ranicę, zaopatrzeni w 
bomby zaoalne oraz w kontrrewolucyjną 
proklamację. 

Z KRAJU 

UDUSZENIE UCZENICY 
W lasku Leszczyńskim na Sikorniku obok 

konca Kościuszki w Krakowie znalez;ono 
zwłoki zamordowanei w tajemniczy suosób 
14 letniej uczenicy z Krakowa, Julii Giera· 
sówny, która zniknęła z domu w ubiegły 
czwartek. 

śMIERC OD PIORUNA 
Podczas szalejącej burzy na drodze Borki 

-Kusznicze, pod Łuckiem zostali porażet1i 
na śmierć piorunem Mikołaj Kut i jego żona 
Mar ja. 

KATASTROFALNA BURZA 
\Y/ nocy z soboty na niedzielę przaszła 

' nad powiatami stanisfawowskim, tłumackim 
i hi-lickim, gwałowna burza z piorunami. W 
wielu miejscowo~ciach została 11szkodzona 
komunikacja telefoniczna i tela![r;tficzna. 
Wezbrane potoki zalały drogi i ~ościńce. 
Dwie osoby poniosły śmierć od uderzenia 
piorunów. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE 
W dniu 31 z. m. władze warszawskie are­

sztowały z polecenia katowickiej prokura· 
tury niemieckiego obvwatela, mieszkańca 
Mvsłowic, Franciszka Schmidta, właściciela 
fabrvki wyrobów el~ktrotechnicznych w Ka 
towicach - Załężu. Schmidt w ostatnich cza· 
sach zaciąc;!ał lekkomvśne długi. W ciąt!u 
krótkiego czasu zdołał zacia1nać u sze:-P.c;!U 
kupców w Katowicach ponad 300.000 zł. Po­
zalem stwierdzono, że Schmidt pożvczki te 
r.acii>l!ał ood zabezpieczenie urządzenia fa­
brvki, które nie przedstawiało większej war 
tości. iak mnieiwięcej czwartą część tej su­
my. Nie prowadził on również ksiąg handlo­
wych i w ten srJOsób dopuszczał sie nadużyć 
na szkodę Skarbu oaństwa. W niedzielę oo­
łicja sprowadziła Schmidta do Katowic i o­
sadziła w więzieniu ślędczem. 

W SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 
W meczach o wejście do ligi padły w 

niedzielę wyn~ki następujące: Czarni 
(Lwów) - Pol. K. S. (Łuck) 7:1. Rewera 
(Stan.) - Strzelec (Siedlce) 3:0. Leg' a 
[Poznań).- Polon~a (Bydg.) 1 :O. 
Wspamałe zwycięstwo odnieśli piłka­

rze śląscy,, bi;ąc reprezentację śląska nie 
mieakiego aż 10:1. 

Na zawoc!ach pływackich padły trzy 
·rekordy polskie: 200 rntr. s.t. klas. Hei­
drich 2:58,7, s·ztafeta 4 na 200 - Polska· 
9:59,1; 200 mtr. klas. Jarkukszówna 
3:25,.2. 

Polska zdobyła w Brukseli Łuczni cze 
mistrzostwo świata na króCdch dystan­
sach. , 

W konkursie o puhar Narodów, roz~ry 
wanym w Rydze - Polska zajęła drugie 
miejsce. 

(KJ W programie nauczania szkół za­
~·odowych, a specjalnie szkół kupieckich 
wprowadzonych zostaje z nowym rokiem 
szkolnym szereg nowych przedmiotów. 
W szkołaoh kupieckich ucZiiliowie zapo­
znawani będą z towaroznawstwem, tech· 
niką reklamy oraz z organizacją i tech­
niką w handlu. Nowe przedmioty o han­
-Olu wy·kładane będą we wszystkich czte 
.rech klasach gimnazjów. 

Na tablicy pamiątkowej wyryto na­
stępujące słowa: „W tem miejscu sto­
licy w dniu 5 sierpnia 1915 r. po raz 
pierwszy od dnia 8 września 1831 r. 
stanął jawnie na warcie Żołnierz Pol­
ski z Baonu Warszawskiiego Polskiej 
Organizacji Wojskowej". Teraz dwaj 
żołnierze 21 p.p., który przybył wcz<> 
raj 80 klm. w drodze powrotnej z ma­
newrów, by stanąć dziś w stolicy -
zajmują miejsce peowiaka Kozłow-

RA DJ O 

Urzedowan;e w biurath 
pozostan e ·bez zmianv 

(K) Na skutek decyzji władz państwo· 
"'ych pora urzędowania w biurach pań· 
stwowych pozostanie nie zmieniona 
przez cały rok. Urzędy państwowe z.a.łat: 
wiać będą interesantów w godz. od 8-e1 
do 3-ej w dnie sobotnie do 1 m. 30. . 

Kurjer Codzienny 5 gr. jest do na­
byeia we wszystk.ieh kłoskach „Ru­
«'hu" w 'Varszawie, na dworcach ko­
lejowych i na prowincji. 

skiego. • 
Na zakoó.czenie uroczystości, odby­

ła się uroczysta akademia, poświęco­
na ś. p. por. Żulińskiemu. Prezydent 
Starzyński, wlitając obecnych, podkre 
ślił doniosłe znaczenie wczorajszej u­
roczystości. Po nim za.brał głos min. 
Koc, który rozpoczął apel do pole­
głych żołnierzy. Po każdem nazwisku 
- odpowiedź: „Poległ na polu chwa­
ły" i przejmujący warkot bębnów. 

Dłuższe przemówienie, poświęcone 
śp. Tadeuszowj Żulińskiemu wygfosił 
min. spr. wewn. Kośdałkowski, wspo 
minając wspólnie przeżyłit z nim chwi 
le w walkach i odczytując listy jego 
do matki, obecnie siwej staruszki, o­
becnej na akademji 

' 

Trgrvs Morderca 
Nadprogram: BUSTER KEATON 
w arcykomedji 

MIASTO DUCHOW 
oraz REW JA 
Początek 5 godz. Ceny: 49, 65, 99 gr. 

Występy amator6w codziennie 
Film dozwolony dla młodzieży 

---------------------------------

FONtEDZIALEK, 2 w.RZEśNIA 1935 R. 
12.00 Sygnał czasu, Hejnał z W;f!.ty 

Mariackiej. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Koncert w wyk. Tria Rymowicza. 13.05 Mu­
zyka operowa. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
15.15 Przegląd giei.dowy. 15.25 Wiadomo~:i o 
eksporcie polskim. 15.30 Koncert Małej OT· 
kiestry P. R. 16.00 Reportaż z życia Polskich 
robotników we Francji. 16.15 Koncert w wy­
konaniu Malej Orkiestry P. R. 16.45 Shcz 
aktualny. 17.00 „Koleżeństwo pracv". 17.15 
„Minuta poezji". 17.20 Beethoven: Tn:i op. 
11 na klarnet, wiolonczelę i fortepian. 17 .50 
Pogadanka Brunona Winawera. 18.00 Kon­
cert Ork. mandolinistów. 18.30 „K:rnarek i 
wróble" - opowiadanie dla dzieci mlo<l­
szych. 18.40 .,Życie kulturalne i arty ;~yc~ne 
stolicy". 18.45 Muzyka instrumentalna. 19.00 
„Skrzynka rolnicza", 19.10 Proiiram na dzień 
następny. 19.20 Koncert reklamowy. 1q3.:; 
Wiadomości sportowe. 19.50 Po!!adanka akta 
alna. 20.00 Lekkie utwory fortepianowe. 
20.30 Recital śpiewaczy Eugenii Hoffmano­
wej. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obraz. 
ki z Polski współczesnej", 21.00 „Co słychać 
w i{órach", 21.30 „Mickiewicz wśród obcych 

l narodów". 22.(}0 Koncert symf. w wyk. Or­
kiestry P. R. 23.00 Wiadomości meteorolo­
giczne dla komunikacji lotniczej. 

WTOREK, 3 WRZESNIA 1935 ~. 
6.30 Pieśń poran. 6.34 Gimn. 6.50 Płyty. 7.50 

Progr. nadz. bież . 7.55 Parę informacyj. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hej· 
nał. 12.03 Dz. połudn. 12.15 „Witajcie dzieci". 
12.35 Płyty. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 
Z rynku pracy. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 
Wiad. o eksp. 15.30 Duety. 15.50 Płyty. 16.00 
P.KO„ 16.15 Recital skrzypc. 16.45 „Cała Pol 
ska śpiewa". 17.00 „Ze świata wielkich i drob 
nych wynalazków". 17.50 „Encyklopedja mó­
wiona'' 18.00 Utwory fort. 18.30 „Życie wsi w 
naszej literaturze" 18.45 Muz. salon. 19.00 
Wiad. roln. 19.10 Pro~r. na dz. nast. 19.20 
Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Pog 
aktualna. 20.()() Biuro studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 20.10 „Obrazki z życia daw 
nej i współcz. Polski" 21.15 Płyty. 22.00 Muz. 
salon. 22.30 „Obrazki z daleki1>j Mongol'i'· 
22.45 Przemów. uczestnika wycieczki akade­
mickiej młodzieży angielskiej p. Maisa. 23.00 
Wiad. met. ~3.05 D. c. muzyki salon. P. R. 

• 



/ 

' . 

I Zamiast remisu 
. porażka 10:6 Gdzie niema kryzysu? 

Na śmietniskach wielkleJ Warszawy praca wre na trz~ zmiany I Dramatyczny orzebieg meczu pie~ciankiev o Polska·Niemcr 
Jedyny w swoim rodzaju wiidok pued· Następni aktorzy Polus - Biittner -

Na obszernych terenach przy koticu ul. J6:r:~ą Jarominłaik l 63-letnił\ Stanisłe.„ - C.zy ta.m codziennie wr• taka pra- "tawiała wczoraj ulica Myśliwiecka. Jut demonstrują klasę. Efektowniejszy jest 
'Wiktorskiej znajdują się słynne w Mo- wą Fraz<}Wą - obie wdowy, mieszkają- ca 1 na dwie itodziny przed rozpoczęciem me· Polak, natomiast b. skuteczny Biittner. 
kotowie „doły Szumla" po dawnef cegiel c:e z liczną r~ w ciasnej izdebce - A jadde, tam pracę k.atdy zMjd~e. czu, .na stadj-o~ ~o;ska Po1ski~go ?i!U!.nę- Dwie. ~iet'wst:e .'1'1lndy wyr?wnane, w 
ni, gdzie obecnie wyworom~ są tmiede .z (O~ółem 11 osób) w pobliskim biednym •ma.Io to ludzi bez roboty chodzi? ły .p1el~rzymk1 •. ządne emOCYJ p1ę~c1a:- trzec~1>-1 ~awod~rk. nasz zY$k:ure przewag~, 

. sk1ch, 1ak1dh miało dostarczyć spotkanie to tez w1dl.>Wn.ta 1est zl$koczona decyzJą 
koszów ulicznych Warszawy, drewniaku t. J;W, „Pekinie". • - A:le dlacugo mężczytni me zbłera- naszej reprezenfacyjnej „ósemki" z Niem iędz.iów, przyznającą zwycięstwo Niem· 

Dwa olbrzymie doły, wypełnione po- Córk.a. Fra.mwej zmarła przed kilku I' koksu? cami. cowi. Gwizdy j krzyki - to wszystko, co 
trodku mętną zielonkawą cieczą, o każ· miesiącami na ~ru:tlicę, pozostawiając - Chłopy to tylko r~iutko prryoho- Od czasu pam.iętneto meczu z piłkarza puhliczność mogła rzucić' na sz;alę prote-
dej porze dnia i nocy pn:eds'tawiają jej 6~1etnią wnuczkę. Druga. wdowa ma dzą, ~n:ebią trochę i uciekają z ku- mi R_zesz.y, stad.jon .nie o~lą?ał t':1c:ch stu. Wynik pozostał wxnil..ie:rn 4:2 dla 
wręcz niesamowity widok. N.a dnie głębo 22-letn.ią córkę, pannę z 10-mies.ięc.ztlem błem do domu bo się z nich baby wy- ł~0"!'• Jak wczora~. ~Vszędzie, g.dz.ie o-- nas. . ' • 
ki h dl. d b · I' · _,_ d · k' _, · · lki · . żyt k L-i . ' kiem sięgnąć morze głow. Zwinny J&kj>anŁer.a SlpWJd walczy ze 

c rozpa Ul na rzeg1em ~ UUA.Jle'!i. I z1ec .iem, 41e me wie z; n.LeJ pe> e , ,„„ ewa1ą. . Na boi&ku - wzorowy ring - olwie- Schnedesem. Pomimo znacz.nej przewagi 
na stosach śmieci i tużli, wywo!onych .z Przysz.ły zięc - bezrobotny, a córka . - Hm, rzeczyw:iś~ie, takie! pllll.cy dla tlony czterema potęi:nemi lampami, wzbu 2 ru1!-<ł, P~lak ?rzegrywa, ni~ ~o4~c po· 
pobliskich fabryk, pełgają skurczone po chora na płuu. nikog<> z chętnych me zbraknie - chyba, dza zachwyt. Trzeba przyznać, żadne za· dołac fur11 konco,t1ydh afakow Niemca. 
stada w łachmanach i t. rw. ,,kosia.rga- Obie stare ko-ksi.arki do siebie podo- jak doły będ~ doszczętnie z.a.sypane. wody pięściarskie nie ~iały ieszcze tak Stan 4:4. . • • • • 
mi'' rozgrzebują śmietnisk&. bne, jak dwie krople wody z mo.kotow- Na. te słowa obie kok.siarki podjęły z okazałej. oprawy. Na rmg w~hodzą 1_ui '.Mis~ic;i 1 Mtt 

Niewiasty, grzebiące w tużlach fa- s-kich ~linia.nek - chude, .miizerowane, ż · · d k · • Szum i g"war wielotysięcznei rzeszy Jl'l1 rach, a pu:bhczn.ość demonstru1e Jeszcze 
hrycz.nych .zibiera1'ą koks, a. O"'""Aal na sto o twarzy ż6łtef, .zorane1· si~ią zmarsz- o yw1~ym,fł!~~~ę~a kUk lat I h nie hliczności - ucisza nieco stanowczy roz sweMs~patj~ dJa p.okrzyw~wknegodPolu-'ł"""" „ "' • a c kaz płynący z megafonu· sa. ismrew.1cz ma pomście rzyw ę 
aacb śmieci .z koszów ulicznych krząt&ji!\ czek. Pod czołem, osłoniętem strzępami z.asypii!\ - wydała rzeczoznawczą O'pinję ' K . .. . kn A! ulega jednak szybkie1l11tl Niemcowi. Jest 
się .zawodowe śmieci•rki, wy1!trzebujące siwych wł-Osów, prawie nierucho-me zmęt jedna, .a druga wręcz stwierdziła z prze - asy 1 we~cia .zam , ~" , 6:4 dla ~ości. 
cenniejsze łupy u §mieci - stare żela- niale oczy w głęboko wpadniętych, si- konaniem· Trudn_o, kto się nte pospieszył,. ftłUSJ W wadze średniej ~jchaycki punktu 
:io, kośr1', IZin"'ty, butelki". 'WVch, 1'ak koksowe z·uz·Ie, oa~.ndoł~ch. P . t h .toł'- 'itd • pozd~stac przed bramą przepełni-onego je doskonale Steina w ciągu ca'łych 2-ch " - ~, ,,,.,. ... - , roszę pana yc 0 vw m„ Y me sta ionu. rund. W ootatnie:j chwtli jednak p.ozwala 

Kpksiarki ~ pobliskich domów ul. Wik - Czy lo się opłaca takie Wiera.nie zasypią! Po uroczystościach oficjalnych na rin- sdbie władować t1le 9iosów, że sędzio-
torskiej iprowad.zą zacięlł\ walkę o teTe- koksu? - rozpociąłem pogawędkę z nu- - A dlaczegóż lo7 gu ukazują się przedstawiciele wagi mu· wie przyznają zwycięstwo Niemcowi 8:4 
ny ze 1taremi śmieciarkami z ul. Mad&- tą współczucia i szcu.r~~o poiiz.iwu dla - Ano dlatego, że wszystkie §miecie, szei RotJ;iolc ~ Gerber. , •• dla !foś_ci. , · . . , . 
lińskiego, które już 0 godz. 2-~.iej w n<>· heroizmu walki 0 suchy kęs chlebl. co furgony w nocy z miasta pow<>żą to . Spoko;ny t opanow~nv: ,,Szap~10 .od Chnuelew.sk1 sto·i;zył1narp:ękrue1s~4 ~al b · I k d • . . . . . ' pierwszych chwil ładu1e, He wlezte. Nie- kę z Jasperem., ktory nadz~ewał s.ię c1ą-
ey pr~ ywa1ą z. a~ar ami o. p~acy, rz:u - ADD cót ma.my robić? Z głodu zdy- I sm1ec1ark1 z Madalińskiego w koszykach miec () dużo słll!bszy, nadrabia siłą fizycz gie na jego prawą i był „~ro~y". todzia-
ca.jąc się skwapliw~ na św1eu stosy chłł? - odp<>wiada rez<>lutna Fra.rowa: I i worach 2:0owu do miasta na handel wy ną. W trzeciej rundzie Rotholc pokaa:uje nin był też przedmfotiem najgn1'ęłszei o­
~m.ieei, które wywożone są z miasta po - Po prośbie policja. chodzić nie p<>zwa- noszą! I kości, i .szmaty, i s:zkłio, i papie- nacłz:wycza:ny gaz i w rezultacie zdQby- wacji, a po ~alce na barkach swych enbt 
goch. 11-ej w nocy. Około 9-ej rano .z la, handlować zielenizną tei nie wolno, ry _ wuystko zbierają i wynos.zą„. wa pi~rwsze .2 punkty dla Polski. zjastó:w .P<?wędrował do szatni. Jest 8:6 
pełnemi workami opuszczają tmietnisko. bo trzeba pa.tent wykupić. z rozmowy powyższej łatwo wywnio- .za~. upmona su~cesem ~olaka. ?U· dla N1emcow. . , . dOO d · · D blrcznosc, zdołała s-1ę uspokoić narm.~u No, cała nadz1e1a w naszym Chonue, z ycz swą w OOlU segregu1ą 1 sprze- ruga wdowa dorzuca;~ skowa.~, te w poddb~ych :wa.run~ach ol- są już Krzemifski i Ra~psilbeT. Polak, który mó.(t~by ~yci.-ifn_!lć remis. .N:iestety! 
d„j'\ ~dlarz<>m h~rt?wnikom. . - W ~i\>.ciach gruba.~ i koks zbie· brzynue doły usypac śn11ec1am1 byłohy krótko przystrzyżony blondynek, debiu• Polak wykazuie lark mafo. u~1e1ętnośct 

Dośwtadc:zona śmieciarka potra.łi z.aro rać to nam nikt nie za,hr 'a T lk ba.rdzo trudno. Dlatego też przewidujące tu' e w reprezentacii. Idzie odważnie i •bokserskich, że je.go przec1w01k Runge, 
b~ nawet 1 ~ł. 50 ~r. ~ziennie, o ile ty!- „śmieciary" .z Madalińskiego~~ągle ~ę ~ władze wydały w ostat~im miesiącu za- dzię.1d temu prowadzimy po dwóch wal- wykańcza ~'?· be~ bólu. . . 
ko przybędzie w~ześnie do pracy, gdy na.mi kłócą te im chleb odbieramy O te rzą.dz:enie, ze d.oły będą zastpywane· nie- •kach 4:0. Wvniik ogo-Lny 10:6 dla N1em1ec. 

::=~z=~~zfone śnmci nie są jeszcze ~l= :~:~.j:1:/:%;:;~1:.~i::. I ~!::.miecia.mi, ale równia gruz~: i Na terenie bezkrwawej walki narodów 
Rano przybywają do pr.acy koksiarkf. W „ - b ł i · U • d b lift k' j które grzebią w żużlach fabryi:znych, a w ra,enta Z po y U na m e;SCU O mpia y er S 1e 

braku gwieżych żużli także i w śmie- s p o r t Stadion olimpijski r~e w Berlinie, przypomina urządzenia w Los Ang.eles. 
ciach, teby coś na opał wygrzebać (drza jak na drożdżach. O ogrom.ie do!rnnanej Również gotowa już prawie bieżnia ma 
zgi, pap~ry). Popołudniu na opusło$za- WALASIEWICZóWNA PO~RDZA I pracy da.je nam po;ęcie sekretarz Am.ery identyczne r<>zmiary. Boisko wewnętrzne 

& w.u:. :ie swoimi najgroźniejsz"mi rywa kami: kł d b · d · · · I · łych terenadi harcuj!\ gromad.ki dzieci, opinię aafs.zyb$zej kobiety świata Dollinster i Krauss. Na dystansei 80 mtr. j kańskiego Komitetu Olimpijskieg1>, który wy a ane jest o ecn1e z1es1ęc10 etn1ą 
które szukają sznurków, guzików i t. p Walasiewic.zówna wyrównała własny re- skreślił swe wrażenia z pobytu na tere- trawĄ, wyjętą z pobliskich terenów. 

RC>1:Dlawiałem z dwiema staremi kok- Wczoraj Walasiewicz6wna W ramach kord śwatowy, uzvskując czas 9,8 sekun- nach przyszłej Olimpja<ly. Stadion pływacki wznosi się swemi p<> ' 
k zawodów lekicoatletycznych Warszawa d 2J D •1· 10 1 3) K b b d al.ar ami .z ul. Wiktorskiei' - 68-letni2 p v, · ou m~er - se.i:., raus - Ze wzAe,du na ci-ekawe 117ęc1e tych tęż.nemi try unami na 18.000 osó pona -. - oznań stanęia. poraz drugi na starcie 10 t S tl " .Jł • · ł 15 

• • " e ra pau a rowmet upem po· wspomnień, umieszczamy je w całości. inne zabudowania. Pole dla zbiórek bę-
pularnej Wałsh, która uzyskała czas 12 
sek. (Knus 12,.2 s.). - Moie odwiedziny Stadjonu Rznzy, dzie jednocześnie znakomitem boiskiem 

i wioski ol:impijskiej pozwoliły stwiet'· dla polo. Teatr na wolnem powietrzu, w 
REPREZENTACJA POLSKI BIJE dzić, jak ogromnie szybKo poatępujll d<>- klórem prze.prowadzone zostaną konku-

O czem uowinien wiedzieć pracownik? 
ł.óDt 3:0 konywane tu prace. 60 procent zadania rencie gimnastyczne, przypomina ba'l'dzo 

jest już wykonane. 2500 obecnie zatrud- Hollywood Bowl. 
Wybitne uprzywllejowanle pracodawcaw 

Pracownik, zwolniony J~z wymó­
~·ienia, nie mając środków utrzyma­
nia, jut nietylko na najbliższe mie­
si~ce, ale tygodnie, a często i dni, 
znajduje się w sytuacji przymusowej. 
Z reguły, gdy należy mu się poza od­
szkodowaniem, wynagrodzenie za go 
dziny nadliczbowe, urlop i t.p„ praco­
dawca wzamian za wypłatę odszko­
dowania, żąda pisemnego zrzeczenia 
s~ę pozostałych należności. 
Cóż ma pracownik robić? Podpisu­

je zwykle taki dokument, często w 
przeświadczeniu, że sąd go unieważni. 
Znajduje się przecił'ż pod terorem. 
Sąd Najwyższy orzekł jednak, że 

„o'wiadczenie p1·acodawcy, ii. w razie 
niepodpisania zrzeczenia się przez 
pracownika dalszych roszczeń z ty­
turu stosunku pracy - nie "')·płaci 
odprawy, nie jest groźbą tak wiel­
ką, aby uzasadniała nieważność zrze­
czenia się". 

Czyli, źe takie zrzeczenie słę na­
biera mocy prawnej. Sąd stanął na 
stanowisku, .ie oświadczenie praco­
dawcy nie jest wymuszeniem, bo pra­
cownik może wystąpić na nudną i dht 
gą drogę sądową. 
~dy pracownik w identycznej sy­

tuacji zrzeka się pretensyj z łytnhr 

I o&tosZEfł'A 01ouq 
I HAUl<A I WYCHOWANIE I 
KURSY KłEŚlEN ;~*1ifu: 
1~~e:IUJEWSKłEGO Pj(rciJ~zs~h 
Ku.ta.łcl's na kreślarzy ł kreślarki. Opłata 
15 złotych. Sekretariat czynny codzien­
nie 5 - 8 wiecz. Program darmo. 1828 

I KUPNO- SPRZEDA% I 
NA.JT.ł.NSZE ŻlłÓDł..01 Płaucze męskie -

damskie 15 :r:ł. Wykwintne. Fabiyka 
„Sportpol". Raty. Manzałkowska Nr 108-2'. 

1588 

RADJOODBIORNIKI. Rowery. Gramofony. 
Wyiymaczk.i. Najtaniej - 40 rat „Tec.łtno 

mu" Zielna 31. 1846 

R.ADJOODBIORNIKI. Patefony. Rowery. 
Wyżymaczki. Najtaniej, raty pięciozłoto­

we. „Ton", Elekfo.ralna '- 18ł7 

U B I O R Y męskie, uc.zuiowskiC:• (o-
towe - na zamówi,eme. 

~en.J niskie CAN - Kurcan, Ś· TO 
KRZYSKA 30. 1830 

35 

I 
słotych z licytacji. Garnitury, palta 

jesienne, zimowe. Nowolipie 21 - 12. 
1834 

R N E 

S .\DOWE - administracyjne skargi poda. 
nia do wszystkich will.dz:. Biuro Przecho­

dnia 5. ~78 1 

· b · · z U U Rozegrany w Łodzi ciekawy mecz pił-nieu ezp1eczema go w . . P. ., kanki Daroiędzy reprezenbc'ą Polski a 
wskutek cz~go niemoże otrzymać :a- npre.zeJllac:ą Łodzi, za.kończvł się zwy­
pomogę, oraz renty na wypadek me- ciestwem reorezentacji polskiej w stosuD. 
zdolności do pracy, nie może równiet ku-3:0 (3:0}: Reprezentacja wystą'Piła. w 
dochodzie !\Wych praw przed sądem. ] składzie: Ałbańsiti, Martyna, Bulano~, 

W myśl inne<fo orzeczenia Sądu Naj· ~ot~arc~yk 1, Kotłarc~yk IT, J:?v~!co'. K1~ 
• 6 d . • k , s1elxńsk1, Artur, Matias, Krvsk1ew1cz i 

wyzszego, wynagro zerua za ruewy o- Piec. Reprezentacja miała nrzez c<tły 
rzysłany urlop może Żajdać pracownik czas przewa~ę nad przeciwnikiem, uwień 
tylko wtedy, jeśli pracodawca odmówił czoną t~z.e~~ .bramkami, s~rzelone~ 
mu naleinego urlopu? Aby móc więc p~zez Kme)m$k1ego, Artura 1 Kryśk1e-
wyprocesować należność za niewyko- wicza. 
rzyst<J.ny urlop, trze.ba udowudnić, że SZKODA, 1E TAK PóżNO 
pracownik upominał się o urlop i spot­
kał się z odmową, 

W cięi:kiem położeniu stawia pra­
cownika orzeczenie Sądu Najwyższe· 
go, w wypadku, gdy np. pracodawca 
zmniejszył mu pracę w czasie trwania 
stosunku pracy. Jeżeli pracownik nie 
tąctał natychmiastowego rozwiązania 
umowy i naidal pozostawał w pracy na 
nowych wanmkach, to warunki testa­
ją, się dla niego obowiązujące. 

Aby więc móc wystąpić na dro~ę są 
dow\, pracownik musi rzucić pracę! 

Wreszde najbardzkj charaktery­
styczne iest orzeczenie Sądu Najwyż­
szego, że pracownik może być wyda­
lony z miejsca. jeżeli pracodawca do­
wiedział się, te wówczas, gdy pracow 
ruk nie był jeszcze u niego zatrudnio-

Skoda w doskonałej formie 

Na hisku Warszawianki od<hył się w 
niedzielę mecz piłkarski !> weiście de> li­
gi państwowej, zakończony zasłużonem 
zwycięs.twem drużyny warszawskiej w 
stosunku 5:2 (2:0). 

Gra nie była ładna, iednak obfitowała 
w liczne momenty pod1b-rarnl'.'Jwe. Atak 
Skody zagrał jeden Z' lepszych me&ów· 
w sezonie, a pozostałe formacje - acl­
kolwi~k słabsze - wy.kazały dużą wolę 
zwycięstwa. 

MAMY JUt BENJAM.INKA 
Huragan wchodzi do kl. A 

W decyd11iący-m meczu o wejście do 
klasy A - Hura~an wołomiński pokonał 
Fort Bema w stosunku 4:3 (2:1). 
Dzięki temu zwycięstwu Huragan webo 

dzi definitywnie do kl. A. 

nionych robotników wystarczy, a'by tło Dla hipplki, hokeja, basketballu i te· 
zimy zakończyć budowę murów. nisa przygotowane są specjalne stad;o-
. Nigdy dotąd nie posiadały igrzyska o- ny z trybunami dla widzów. 
[impijskie tai.\ wspaniałych ram, ja.k. le, Urządzenia komunikacyjne, ulice i pla 
które przygotowu'.e się na rok 1936. Z ce pankowe są wystarcza'.ące, aby podo­
torem wio§!arskim w Griinau, osiągalnym ?ać największemu rudlrnwi kołowemu i 
z miasta koie~ą w pół godzi.ny, nie moż- pieszemu. 
na porównać żadnego innego na §wiecie, God.nem podziwu jesł urządzenie wio-
Obzjmujący 131 hektarów terenu Sta- ski olimpijskiej w Berlinie. 150 domków 

djon Rzeszy na zachodzie Bedina, odle· z kamienia jest już na ukończeniu. Każ· 
gły jest o 15 minut <>d środka miasta. Sta- j dy dom mieści 10 polCoi, w których ul<>lm 
djon z pomieszczeniem na 100.000 osób je się po 2 zawodników. 

Dwa I pół roku za zgwałcenie 
(Kor.} W nocy wracał.a. Maria W-kowa 

wozem do domu. W drodze napotkała 
mężczyznę, który prosił ją o podwiezienie. 

iProśl>a ze>&tała spełniona i nieznajomy 
zajął miejsce tuż oibok W-kowe;. 

Gdy wjeżdżali de> la:.su nagle drab wyr 
wał lejce W-kowej .i sk.ręci1 w zarośla. 
Tam. uwiązaws-zy konie u drzewa, wziął 
się za W-kową. Szamotanie trwałn przez 
chwilę. Zmę-cwna ko1>i.eta nie mogła w 
dalszym cią.!tu stawiać oporu i uległa na· 
pastnikaw-i. 

W toku dochodzenia ustalono, te 
spnwcą gwałtu jest 21-le-tni Gerard 

Boemke. Do winy nie przyznał się, do­
wodząc, ii spełnił jedynie prośbę 
W.&owej. 
Sąd Okrę~wy w Lodzi, nie d1ając wia 

ry wy;atnieniom oskarżonego, który 
przed kilku laty był już karany za takie 
samo przestępsl'Wo, skazał go na 2 lata i 
6 miesięcy więzienia. 

Wcz.oraj sprawa ta :znalazł.a się na wó­

kandzie Sądu Apelacyjneto w Wanza. 
wie, !ecz spowodu wycofania skargi 
przez gwałciciela, do rozprarwy nie do­
szło. 

ny, wyrażał się o nim w sposób znie- POCZT A DLA WSZYSTKICH 
ważający. 

Wyroków sądowych krytykować nie 
wolno! 

, Wczoraj na torze 
Zwolennicy fuksów mieli ~wói d~ień 

wcroraj. Już od pierwszei ionilwy po­
cząwszy nikt ttie wiedział, który koń wy­
gra. Tak się jakoś ułożyły stawki, a w 
powietrzu wis.iata n.ie-pe.W'IlOść. OJlólna 
faworytka Broca dostała nawet zmniej­
szoną wagę 53 klif. I dlate)!o zapewne 
przyuł.&.„ ostatnia. Wvści.I!: wv.i?rał La· 
ta.jący Holender, ja.ko że w prze-dostat­
nim swoi.ro wyści~u był ostatni. 

Tak fo się. u nas dzieł' e stałe. W dru· 
!!~i Jlonitwie dla dwu atków wystą-pili 
sami debiutanci. Wn!rał Hawerla., l)rzy­
nosząc swvm wyznawoom 125 za 10. 

W trzeciej Jl<>nitwie równid samych 
debiutantów wyjrał Cnrs<k pod Gillem. 
Bvła. to Próbo& a niUri>dę 1000 zł. I w 
druJt.iei Próbnej dla kaczek wygrał 
znów ż.okel Gitl na łolaczy Motnma. W 
n~rodzie. Liry dla. kllaczy o 30.000 zł. 
wnrała nuza fa.worvtk.a Luna i nasza 
druJ!a (~woryt~ Napaść upl~ow.a.ł.a się 
n.a. dr\lł11Cl!l ~tSCU, 

W 11>rz~ostatniei fonitwł• dnia 'W"ffl'la 
ła. Grula. prz:rc1em za~ć nalety, 
te Satrapa. :z;ost.ał umyślnie niewyjech..­
ny. Na n.ajuybszei ćwiartce żo.k. Lipo­
w1c:r: udaw.ał, że finisz.u.je. A w:ięc uwaga 
na Satrąt w na.ibliiszei l!onitwie. 

Jak wcrt>raj przegrał na ostatnie sniej­
sce, tak- w n.aioliższeL swej l!onitwie pe­
wno wyJ!r.a cantem. Bo to są warszaw· 
skie wyści)!l. 

W ostatniej J!onitwie dnia wy~rała za­
służenie Mask1lta przeprowadzona świet 
nie przez Keo.l!:ha, na.ilepsz.e.J!o żokeia na 
torze i zdaje się, że i naiuczciwsze,i!o. 

[ wczoraj wyęofan.ie koni było na­
stminne. Z nai"J>iękniejsze_l!o pro_l!ramu na 
naszym torze .zostai• czę.sto.„ nic.i. 

Pragne bi ukochani mói wrócił do mnie 
.„życie moje płynęło spokojnie i bez­

trosko. Na boryzvncie me~o życia, nie u­
kazała się, .żadna chmura. Zdawałoby się, 
to nikt nie zamąci mego spoko~nego ij· 
cia, jednak wluadł się w 1'1e młode ser­
dus211to niepokój„. Pokochałam bez wza­
jemności. Trzy miesiące już; mija od 
czasu, gdy ukochany mój przestał do 
mnie przy~hodzić. Nteszczęście, które ia­
truło moje młode żyt:ie, b.o za.Jedwie mam 
lat 18, jestem miłą blondynką. Sa. chwile 
jednak. w których czuje się jak 50-let.nia. 
kobieta. Powodem te~o, są mo;e cierpie­
nia moralne, które odbierają mi chęć d() · 
życia. ' 

Meg-o c;.blopca pokochałam pierwsza. 
miłością. widziałam w n.im c.afy 'wiat. 
przychodził do domu w przeci~u sześciu 
miesięcy, w tym czasie byliśmy hardzi> ze 
sdbą szczęśliwi. Mówił mi, że mnie jed­
ną koc!ha i nigdy już nie opuści, lee.z nie 
długo to trwało. Me szczęście pnerwa­
ło się, mój ukochany znalazł sobie drug~ 
a muie jut zlekceważył, więc cói mam 
J>Ocz~? Jak go oderwać od drugiej ko­
biety, radt mi drogi Redaktorko, ber 
niego świat nie ma dla mnie .tadnej war 
tości: 
Spotkałi§my się przypa<ikowo w ł.a­

zien1cach, ja byłam z koleżanką, a on 
był w towarzystwie dwóch kolegów. Gdy 
nas zobaczy'? udał, że nie widzi. Nie wyo· 
ibrażasz sobie Redaiktorko jaki ból ści· 
snął mi serce, nie wstydzę się przyznać, 
ŻI?' pł.a'kałam, nie mogę dziś o tem myśleć 
.a.ni opisywać szczegółów. 

Złamana tym ciosem, wróciłam do do­
mu, napisa'łam do niege> list, taki c.zuły, 

I 
.te naprawdę stal bv się ugięła, a oo jed 
nak nie odpisał. Więc już niewiem, jak 
mama postąpić, a zaznaczam, że jego ani 
nie wywołam.. ani nie podejdę pierwsza, 
liśt mogłam napisać, ale co do mei oso­
by .to s.ię I1ie poniżę. Kochan3. Redaktor-
ko przemów mu do serca, aby wiedział 
jak miłość ber wza' emn~ci jest okropną 
męką. A zatem bbagam o radę jak mam 
wybrnąć z tej ciężkiej męki. 
Więc proszę o itk najszyhsz:ą radę b<> 

czeikam .z niecierpli1rością. 

~mane żn:le. 

pierw.szy chrzest jaki otrzymała Pani 
w szkole życia. Nie jedno jeszcze bę­
dzi.e zapewne w życiu Pani przeżycie, 
które wyda się Pani straszne, a które 
jednak Pani przetrzyma. Bo wytrzyma 
łość to najpiękniejsza cecha młodości. 
Wierzę, że Pani cierpi - lecz czas 

najlepszy z lekarzy, uspok(,; cierpie­
nia. Zapomni pani o tym pierwszym 
&woim kochaniu - jak zapomina się 
o bardzo ładnym, ale przemijającym 
śnie. 

Miła dziewczynko, proszę nie przy- A zapomnieć należy jaknajprędzej . 
puszczać, te chcę z Pani z:akpić. żal Bo serca nie można przymusić do ko· 
mi Pan-i serdecmie, ale nie mogę po· chania. Miłość to kapryśny ptak, któ~y 
wstn:ymać u.śmiechu, gdy czytam Pa· niewiadomo kiedy przychodzi i kiedy 
ni pseudonim „Złamane życie". Mi~ odlatuje. 
osiemna~cie lat i twier.dlzić, te to jut Napewno- wróci jeszcze do Pani -
koniec, na to trzeba. być naprawdę l i to w takiej funnie, która da pani ra• 
dzickiem. Przetycl.t Pani, to dopiero dość i z:adO'WCllenie. 

O tiary 
ZAOFIAROWANE 

Potrzebna słu:tl\ca do pomocy pani domu, 
najchętniej mło<la, skromnych wymagań. 0 -
ferly skladać do „K. C. 5 1tr." sub. "25 zł. 
miesięcznieu „ 

PROSZĄ O PRACĘ 
Kucharz, starszy, wykwalifikowany, do·bre 

~wiadectwa, rekomendacje, prosi o pracę za 
skromne wanmki. Chęuue wyjodrie, ła&ka-

-I prace 
w~ oferty do Redakcji sub.! „Kawaler sa• 
motny". ' 
Dla małej Wiesi! 

Stroskana jej matka, lat 24, prosi fbłagaJ 
bardzo gorąco u dobrych ludzi o j akąkolwiek 
pracę, o którą teraz tak trudno, bez któnj 
tak ciężko !I 

Adres : Litewska 5, m. 22, Jadwiga M . 
Nauczycielka zajęć praktycznych, z.dolna: 

wychowawczy.n.i poszukuję posady. Polna 
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·, Dla dt~b1a bede blalil 
1 Rótne '' gu łlaJ na Botym 'wiecle1 jeden 
!ubi cynadry .., •sosie cebulkowa • grzybo­
kowym. drugi '1i 1 lubi cynadrów, ale zalo 
kocha -'• w ru tl eh pannach1 s, nów tacy, 
którzy na wido rudej lrac, panowanie nad 
nerwami, natom1ip1t uśmiecha~ aię błogo na 
tamo wspomnien ·a ie będzie wódzia. Jeucz:e 
jest kategorja ol fwateli nie znosu,cych nek· 
taru wielebnego, I natomiast lubi sobie poma· 
cać obce kieszeni • i wygrać w karty. Rótne 
li\ ludzkie upodo ania i nawyki. Gdybym był 
tak uczony jak S :yller Szkolnik, napisałbym 
wielkie dzieło o ~ ypach i gustach i upodoba· 
niach i przyzwyc ajeniach. Forsy zbiłbym jak 
lodu. Ot, co pańs .wu powiem. 

Na pierwszem ~ miejscu umiefoiłbym pana 
Kajetana Dąbka z ulicy Moskiewskiej. Ten 
to ma gust, jak ~1 irawdziwr° artysta. Tylko 
białe mu się pod bajl\: białe główki butelko­
we, biały aer, bi łe prześcieradło, jasnowło­
se panny, białe g łąbki, białe indyczki w ta­
taraku, jasne piw > i jasuowidze. Na brunet· 
kę nie spojrzy, spllmie delikatnie .do naczynia 
l pomyśli: 

- Ta.kie czaro smoluchowane, mogłoby 
1ię ewentualnie u lenić." Wiedziała o tem 
doskonale panna Jadwisia Skorupa li tej:te 
wymienionej ulicy Za.kochała się w~ mistrzu, 
poczuła do niego ~o§, co w •wiecie nauko· 
wym zwie się „aekśiapilem", na widok kawa• 
Jera mdlała i przez ~'Sła pełne 'liny w omdle­
niu cedzilas „bieu ~nie.„ 

Jedno atało na prr:t11zkodzle1 brunetka. Ta 
ka czarna jakby li\ umiazano w sadzy, a atra• 
menele do zwykłych p~ór, w błotku n& przed• 
mie§ciach stolicy1 

- Pójdę I 1\ę odpo;wlednlo utlenię. 
Tego! dnia zasiadJa do stolika I napisała 

'do swego amanta. 

- Kajtusiu, ałodce najdrotsze. Dla ciebie 
będę biała. Dla ciebie postanowiłam wybie· 
łić się na całej długości, 1eby§ wiedział. Po­
•więcam dla ciebie Jedynego, to co mi matka 

'. przy pomocy rodzonego ojca doatarc:i:yła„. 

Wielkie jednak było rozczarowanie. Bo o 
r1potkaniu z Kajtusiem nie mogło być mowy 
&e względów, jak to się mówi, formalnych, 
Okazało aię :te fryzjer zatądał za utlenienie 
nie, tak jak mówił 1 złoty ale dwa złote. 

- Takiel czarnoty to chemicznie nie do­
pierzesz. Pani aama rozumie? 

- Co znaczy ro:i:umiem. ~cłarz li pana 
I nic więcej.„ 

W wyniku do~ć ostrej wymiany zda~ pan· 
na Jadwisia powędrowała do oritanu władzy 
wykonawczej I uległa powatnemu ukaraniu. 

Tymczasem pan Kajtu~ zmokł na deszczu 
't postanowił z tj\, która się dla niego poświę 
• ciła zerwać. 

MICHAS 

------------------------------
KUPON PRAWNY Nr. 135 
okazanie dwóch kuponów porządko· 
wych w Administracji w godz. 4 - 5 
upoważnia do skorzystania z bezpJat-

nej porady prawnej. 

Chunchuzi I ich okrucieństwa 
Chunchuzl stanowią w Chinach l 

Mandżurji wspaniale zorganizowaną 
bandę. Członkami jej są nierzadko 
żołnierze i oficerowie chińskiego woj­
ska Uprzykrzywszy sobie ciężką słu­
żbę podczas wojny, kiedy niejedno­
krotnie przyszło im przymierać gło­
dem, porzucili wojsko i uciekli w gó­
ry, przystając do chunchuzów. Panu­
je u nich rygor iście wojskowy. a przy 
tem karność i posłuszeństwo. Dosko­
nale zorganizowany wywiad dostar­
cza im szczegółowych danych doty­
czących upatrzonej ofiary, która Jest 
zwykle albo jakiś bogaty kupiec, albo 
osO'ba, zajmująca bardzo poważne 
stanowisko. 

Po pochwyceniu ofiary, żądają za 
nią okupu, który jest zwykle bardzo 
duży. Po większej jednak części zwra­
c~ją więźnia za dziesiątą część pier­
wotnie podanej sumy. 

W trakcie pertraktacyj z rodziną 
więzień przechodzi najcięższe chwile. 
Z początku jedyną przykrością dla 
jeńca jest tylko utrata wolności. Za 
więzienie najczęściej służy mu głę­
boki dół, skąd ucieczka jest wręcz 
niemożliwa. O ile targowanie się o 
jeńca zbytnio się przedłuża, wówczas 
rozpoczynają się tortury, które są 
bardzo wymyślne. Wtedy to z rozka­
zu chunchuzów pisze on do rodziny 
list, w którym opisuje swoje męki. 
Jeżeli i wtedy okup nie nadchodzi, 
wówczas bandyci zawiadamiają rodzi 
nę, że wrazie nie dania im konkret­
nej odpowiedzi, obetną więźniowi u­
szy i palce u rąk, co po upływie wy­
znaczonego przez nich terminu ro­
bią, posyłając je rodzinie na dowód, 
ie gr-0źby ich nie były gołosłownemi. 
Jeżeli i wtedy nie nadchodzi okup, 
wówczas ofiarę uśmiercają a ciało 
podrzucają w pobliżu domu jego ro­
dziny. 

\V szystko to llchodzi im bezkarnie, 
ponieważ chunchuzi są w ścisłym 
kontakcie z policją i władzami. 

Bywa tak, że chunchuzi całą ban­
dą, liczącą nieraz kilka tysięcy ludzi, 
napadają na miasto, które wtedy sta­
je się widownią dantejskich scen. 
Chunchunzi nie lubią odrazu tracić 
wszystkich, skazanych na śmierć, 
lecz pojedyńczo, tak, aby czekający 
swej kolejki pnyglądali się mękom, 
zadawanym, ich współtowarzyszom 
niedoli w przedświadczeniu, że naza­
jutrz sami zostaną im poddani. 

Do takich okropnych tortur należy 
stopniowe ćwiartowanie człowieka. 
Najpierw rozebranego do naga deli­
kwenta przywiązują do słupa a na­
stępnie przynoszą kosz, w którym 
jest mnóstwo noży a każdy służy do 
obcięcia innej części ciała. W tym ce­
lu kat najpierw patrzy na napis, w 
który zaopatrzone są wszystkie noże. 
Wreszcie przystępuje do egzekucji a 
delikwent stopniowo traci poszcze-

g6lne członki, póki kat nie natrafi na 
nót z napisem „głowa" lub „serce". 
Wtedy następuje koniec zadawanym 
męczarniom. 

Prawodawstwo chińs'kle wymaga, 
aby winny przyznal si~ do winy, j~ 
żeli zaś tego nie robi dobrowolnie, 
wówczas go się usiłuje zmusić do tego 
przy pomocy tortur. Jeżeli więc zda­
rzy się, że chunchuz zostanie zatrzy­
many, wówczas i on o ile nie przy. 
zna się do winy - jest torturowany. 

Do takich również wyrafinowanych 
tortur należy zmuszenie chunchuza 
do wypicia niesłychanie wielkiej ilo­
ści wody. Gdy żołądek delikwenta 
wypełniony zostal wodą aż do bólu, 
wówczas kładą go plecami na ziemi 
a na brzuchu umieszczają mu deskę, 
na którą wskakuje kat, który dotąd 
na niej skacze dopóki brzuch ofiary 
pod wpływem silnego ugniotu nie pę­
knie i nie nastąpi śmierć. 

O ile chunchuz do winy przyznaje 
się dobrowolnie, wówczas tylko zo­
staje skazany na śmierć. Wyrok by­
wa wykonany przez uduszenie, przez 
ścięcie, które w Chinach i Mandżurji 
powszechnie jest stosowane oraz rza­
dziej przez rozstrzelanie. Uduszenie 

bywa dwojakie, albo skazany sam so­
bie odbiera tycie, albo zostaje udu­
szony przez kata. To drugie uważane 
jest za wyższy stopień kary. 

O ile śmierć nastąpiła przez kjęcie, 
wtedy już po śmierci stosuje się je­
szcze rozmaite stopnie kary. Za I sto­
pień kary - najłagodniejszy uważa­
na jest taka kara, gdy głowa po śmier 
ci została do tułowia przyszyta na 
właściwem miejscu, II - surowszy, 
gdy głowę przyszywa się do t~owia 
twarzą do pleców, III - gdy głowę 
kładzie się w trumnie przy nogach, 
IV - gdy ją się wystawia na widok 
publiczny w klatce, przywieszonej do 
drzewa warkoczem, wychodzącym 
przez otwór w jej górnej części. 

Chunchuz w obliczu śmierci· jest 
bardzo odważny. Zazwyczaj śmieje 
się i dowcipkuje. To też po skończo­
nej egzekucji takiemu „bohaterowi" 
rozpruwa się brzuch r piersi w celu 
wyjęcia serca, które zostaje pomiędzy 
pragnących być odważnymi podzie­
loni: a następnie przez nich zjedzo­
ne. Chińczyk uważa, że przez zjedze­
nie serca wszystkie zalety tego, do ko-

l go serce należało, przechodzą na oso- · 
·hę, która je spożyła. (b. f.). 

Do śmierci za . kratę I 
Wyrok na ojcob6Jc-: 

(Kar.) Czując zbliiającą się godzinę 
śmierci, zamożny gospodarz Mikołaj 
Skowroi'1ski spisał w obecności rejen­
ta testament. Większą część swego ma 
jątku zapisał synowi Zygmuntowi, 
mniejsza część dostała się w ręce E­
dwarda. 

Nierówny podział majątku, zrodził 
u Edwarda nienawiść ku ojcu, który 
boczył się na Edzia tylko dlatego, że 
zamierzał poślubić panią Józefę Ro­
mańską. Panią bez grosza posagu. 

Mimo ostrego sprzeciwu ojca E­
dward postanowił na swojem i zarę­
czył się z wybranką serca. Od tej 
chwili dom Skowrońskich rozbrzmie­
wał kłótnią, którą wiedli między sobą 
ojciec z synem. 

Zdarzyło się pewnego dnia, !e E­
dward wraz z ojcem ruszył saniami 
do miasta, celem dostarczenia mleka. 
W drodze powstała kłótnia. Ojciec po 

HUMOR 
NIE O GAł..Ąt CHODZI 

Ciocia F emoia przyjechała w odwie· 
dziny do Fredzia, de;> jego .posiadłości pod 
miejskie:. Obce koniecznie leżeć w bama 
ku. Ferd:zio zawiąz,uje hamak na wysoko­
ści dwóch metTów IJ>Onad ziemią. I w do· 
da.tku do dwóch słabych g~łęzi. Ciocia 
f.emcia wyrata wątpliwości. 

- Słuchaj Fredziu, a co będzie, jeśli 
gałąź się złamie. 

- Ach ciociu, nie zaleoty mi na jakiej• 
tam głupiej gałęzi. 

raz ostatni upomniał syna ł tącłał zer 
wania ~ Romańską, przyczem w razie 
odmowy groził zupełnem wydziedzi­
czeniem. 

Kategoryczne oświadczenie Sko­
wrm1skiego wyprowadziło Edwarda z 
równowagt Nerwy, nie wytrzymały. 
:Młodzieniec chwycił za bańkę z mle­
kiem i rąbnął nią ojca z całej siły w 
głowę. Skutek był fatalny. Stary Sko­
wroński legł z pękniętą czaszką. 

Gdy wóz znalazł się obok rowu pod 
lasem - morderca zrzucił zwłoki do 
rowu, podciął konia i powróci! do 
domu. 

Nad ranem znaleziono zwłokl za­
mordowanego, leżącego w kałuży za­
krzepłej krwi. 

Dochodzenie doprowadziło do are­
sztowania Edwarda Skowrońskiego. 
Nie przyznał się do winy, lecz t. zw. 
„gryps", pisany jego ręką do narze­
czonej zdradził jego tajemnicę. 

Posłuchajcie, co pisał zbrodniarz: 
„Ojciec r-0bił mi wymówki, że po­

sagu nie biorę, więc miałem już tego 
dosyć i uderzyłem go bańką„." 

Taki liścik stał się podstawą do fe­
rowania skazującego \Wyroku przez 
Sąd Przysięgłych w Stanisławowie. 
Skowroński został skazany na do­

żywotnie więzienie. 
Wczoraj Sąd Najwyższy w War-

I szawie skargę kasacyjną oddalił. Wy­
rok zatem stał się prawomocny. 

•I 

FRASZKI 

* ... . 
Szach królowi Włoch - rzekł NegUlł. 
dając swojej ziemi szmat 

' spółce Anglji z Ameryq 
aa c:zaa prawie do atu lat. 

Mussolini zębem zirzyta. 
cały zatr.zlłsł ałę l zbladł _. 
trzeba znów przestaw)S plonkł, 
aby m6c zgotować,._ mat. 

Cłent.· 

Z MUZYKI 

.,PRZYGODA W GRAND HOTELU" 
ABRAHAMA 

Był olkres, kiedy rewje mn<>tyły się 1' 
nas, jak grZ)'lby po deszczu. Dz~ zauwa„ 
żyć można zwrot ku operetce. rrzeb& 
przyznać, że muzyka Abrahama 1est ~ 
bok leharnwskie'., jedną z najprzedniej· 
szych. Dźwięk melodii rów.noważy się z 
finezją akompanjamentu, na których f1e 
autor (i reżyser) robią „ruch" na scenie„ 
Spowodu wyjazdu me>gę dz~ d-opięro 
zdać relacię z operetki ,,Przritoda '(I 
Grand Hotelu" Fabuła ciekawa z tycia; 
sfer niegdyś „u'koronowanych" zajmule. 
zwłaszcza jeśli tło muzyczne i dekoracia 
są (jak w danym nzie) w zgodz:r-. Głów­
ną rolę lufentki ~ięła po p. Urocltwi­
czównie, m'łoda, utalentowa.na śpięwacz"' 
ka p. Ludmiła Szretter6wn~ Sekunduj, 
jej dzielnie pp. Grossówna, I<Mewicz & 
przedewsz)'l§~iem żabczyńsJd, przemiły 
w swej kreacji, Regro (dobra groteska) l 
wieLu innych. Dobre girlsy. Na na'wytsz' 
poclhwałę zasługuie p. T. Mueller nie ą.1-
ko jako autor ładnej „wkładki" i dmko­
nałego akO<Illlpanjamentu, ale jako „nerw'" 
u.krv.ty coprawda przed oczyma P'Uiblics 
iności, niemniej odczuwa;ący z wielką mu 
zykalności~ każdy sz:cze(6ł pariytuq. 
Operetka Abrahama w odnowionei ob-sa ... 
dzie cieszy się, jak dawniej serdecznem, 
zasłużonem przyjęciem. 

8-th. 

1ILEKARSKIE' 

Dr. med. H. LEWIN 
Weneryczne I płctowe 9-2 i 3-9w. 

Niecała 12 (ul. Kr. Albena) 
1734 

!:t ROZENTAL 
WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKORNE 

KRóLEWSKA 29a, od 9 r. - 9 w 1766 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryczne płc:owe, 1k6me 

Cbmlelna 47. od 9 r. do 9 w. 
1710 

~r.Edoc9!.!d~.~ ORLA 3 
weneryczne. płciowe I skOrne 

Kobiety przyjm. lekarka 2 - 6. 1753 

WENERlCZNE 
SKÓRNE, PŁCIOWE 

I LECZNICA: Patiska 10 od 9 c1o s w 
1853 

ANTONI MARCZYNSKI ' Drugie rozczarowanie spotkało inspektora za chwHę, gdy 
Stefan Radło usiadł naprzeciw niego przy stole i za~zął odpo-

nie będzie w Polsce, - zgrzytnął Stefan z wściekłością. 
- Dlaczego, na Boga? 

. . wiaidać na pytania protokolanta spisującego generalia.. I nic wię-

KRZY K O ZMROKU I, cej. Ani cienia s~utk.u, _żal.u, rozpa-czy z ~wodu tra'8icmego 
zgonu narzeczone'J, an1 cienia zdenerwowania. z powodu śledz-

- Bo ją napisał autor polski, czyli ja. 
- Czyż to możliwe? Widzi pan, ja chodzę tylko na ope-

retki i do kabaretów; w moim zawodzie widzę już tyle ludzkicn 
tragedyj, że potem.„ pan rozumie. Dlatego nie otjentuję s:ę 
w tych sprawach... Więc powiada pm, te u nas nie wystawlia. 
się sztuk autorów krajowych? Nigdy? POWJESe 

43) 

- Hm, nie poczuwa się pani do winy, ślicznie. Ja bynaij­
mniej nie twierdzę, że pani zabiła Wandę Larską. Ale może pani 

· była obecną, przy tern, jak tamtą zamordowano? Może walcząc 
·w obronie Wandy, odniosła pani te draśnięcia naskórka na twa­
rzy i dłoniach? A może ona panią tak PQdraipała 1 

- Pan chyba oszalał - wykrztusiła Mariola i zerwała się 
Ila równe nogi. 

- Nie twierdziłbym nawet tego, 1e pani była obecna przy 
zgonioe swej przyjaciółki, gdyby nie to, że„. - Vonwrek cedził 
teraz słowa powoleńku, - że chuste<:zkę pani znaleziono przy 
zwfokaich i że ta chusteczka wygląda obecnie„. taki - Rozwarł 

·wzniesioną pięść i na stół spadła zawinięta w przezroczysty pa­
:pier chustka. niemal w cał-Ości czerwona od krwi. 

twa. · 
- Twardy dra.i\, - pomyślał V<>ntorek, - i cyni<:zne by­

dlę. 
To, że Stefan może panuje nad sobą bohatersko i nie chce 

z swoich uczuć rotbić widowiska, oczywiście ani przez myśl nie 
przeezło inspekto•rowi. Zato zakłębiło mu się w głowie od prze· 
różnych d0mysłów, forteli, tricków, potrzebnych cLo zmiękcze· 
nia talk „zimnego dra.nia". Spróbował kilku niezawodnych chwy­
tów i przekonał się z przykrością. że ;ednak są zawodne, a jut 
z pojedynków wzrokowych zawsze Stefan wychodził zwycięsko. 
(Hypnotyzer, czy oo, u diabła? Ciężką z nim będę miał przepra­
wę.) Tak, czy owak należało gościa rozruszać, czyli uczynić roz­
mownym, należało więc wybrać taki temat, któryby go musiał 
zainteresować, a któryby równocześnie nie miał nic wspólne-go 
z traig0dją Wandy. Vontorek ierknął do prort.okułu na rtllbrykę 
„Zawód" i przeczytał: „Inżynier ostatnio literat.". Doskonale! 

Stefan wzruszył ramionami i spojrzał na mówiącego z ura"' 
zą. Czy.żby ten człowiek nie zdawał sobie sprawy z niedelika-t-1 
ności, jaką popełnia 7 Czy nie r-0zumiał tego, że on, Stefaą 
z największym trudem przeła.muj-e wstręt do mówienia., olbojęt-i 
nie na jaki temat? 

- Wystawia się niekiedy, - odburknął, - ale d<>prawdv, 
nie mogę pojąć,· dlaczego p!lill inspektor w tak niestosownym m<>-' 

mencie ... 
- To mnie szalenie interesuje, drogi panie, szalenief Ni• 

ma pan wprost pojęCia jak się cieszę, że nareszcie spotkałem k()o! 
go§, kto zna te zakulisowe histotje naszych teatrów. A pan je 
zna chyba świetnfe, co 1 

- O, Boże! 
Mariola zachwiała. się na nag.ach, 

;łroskliwie: 

- Radło, Radło, zaraz, zara·z, jakąż ja to powieść szanow­
nego pana czytałem w ubiegłym miesiącu„. 7 

Vontorek objął ;ą wpół _ żadnej. , 

Owszem, Stef an znał te historje, zarówno ze słyszenia, f aJl( 
i z własinej praktyki, lecz nie miał najmniejszej ochoty zaspoka„ 
jać jego aiekawość teraz. Ale Vontorek, gdy prowadził śledz„ 
two, był większym natrętem, niż mucha w sierpniu, lub moskit 
o zmroku. O, jeszcze gorszymi Był prawie taką zmorą, jaką je$t: 
przeciętny agent towarzystwa ubezpieczeń! (Aby to zrozumieć, 
trzeba choćby raz w życiu przecierpieć wizytę tych agentów)-. 
Dzień chylił się ku schyłkowi, prot-Okolant niemal drzemał, po-i 
godziwszy się z myślą, że odgrzany obiad, zje dzki późnym wie„ 
czorem, lecz V ontorek był wciąż świeży, ożywiony, niezmord()ol 
wany. Jego pytania obłaziły Stefana jak mrówki, przyczepiałYJ 
się jak wszy. Jego obłudnie naiwne odezwanie się, przypuszcze-. 
nia, domysły denerwowały Stefana, wytrącały go z równowagi:; 
zmuszały do zaiprzecunia, do mówienia, a przecież o to eh~ 
dziło. 

- Czy przyznaje się pani do współwmy? - spytał ją szep­
'tem. - Wystarczy tylko skinąć główką.„ 

STEFAN 
Inspektor Vontorek nie spodziewał się tego; niewiadomo 

.czemu ubzdurał sobie, że Stefan Radło jest rasowym, wymo­
kł:ym, zblazowanym młodzieńcem, klasycznym neurastenikiem 
fob może nawet narkomanem <> drżących wciąż dłoniach i niesa­
mo~tem wejorzeniu głęboko zapadniętych cx:zu, a tymc:zasem 
rzeczywistość była żywem zaprzeczeniem tych pr.zypuszczeń. 
Do jadalni wkroczył mężczyzna wysoki, barczysty, wyglądający, 
jak obraa; zdrowia, Jego prawie kwadratowa twarz, nieco wy­
pukłe oczy, szeroki nos, ~byt silnie rozwinię-te szczęki, gruba 
szyja, muskularne dłonie o palcach średniej długości z krótkiemi 
-paznokciami, jego zwalista sylweta, ciężki chód, ni<ezgrabność, 
·słowem nic a nic nie wykazywało śladów degeneracji, zwanej 
w języku salono'W)"Dl rasą. 

- Nieee? Pan nie pisze powieści? Tylko scenariusze? 
- Scenariusze? Nie, panie! Nie mam najmniejszej ochoty 

zadawać się z jołopami i .z brudnymi gesz>efciarzami, z jakkh 
składa się większość naszych producentów filmowych, czy re­
żyserów. 

- święte słowa! - Vontorek potakiwał z upałem. Wew­
nętrznie rżał z ra.dośc~ fak koó na wi-dok miarki owsa, bowiem 
każda. z poprzednich odpowiedzi Stefana liczyła najwyżej trzy 
wyrazy, a ostatnia„. no, chylba ze trzydzieści! Krótko mówiąc, 
achillesową p:ętą tego mruka zo'S'tała odkryta i tera.z naletało 
go łaskotać w ową piętę aż do skutku. - Nie powieści, nie sce­
natjusze, hm, hm, a jednak ją, choć mało mam do czynienia z li­
teraturą, nie mogę opędzić się wrateniu, it znam niektóre .z pań­
ski-eh utworów, - łgał z duiym wdziękiem. - Znam napewnof 
Acha, jut wiem. Widziałem pańską znakomitą sztukę w teatrze.„ 
zaraz, zaraz, w kt6rym.„? 

- W. żadnym. Nie wystawiono mi łef ł nł~y wystawłona 

Dzięki tej metodzie, Vontottk zdołał wkotku tra<:hę rozl'U-! 
szać przesłuchiwanego, zdołał rozwiązać mu język i można by„ 
ło przejść do meritum sprawy. Prze1ście to nastąpiło wtedy, gdy 
Stefan (także idiotyczne pytanie!) musiał wymienić tytuł s~ 
które dzięki gratisoWyt11 biletom widział wraz z Wand,. I 

D. c. 114 

PRENU1\,1ERATA miesięczna Dzienika Piotrkowskiego wynosi zł.ot. 2.50 1-
z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

CE.NY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyraz. 

Wyda wca i Red aktor Bronisław Kalwary. „Drukarn~a Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 
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